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Jeden krok naprzód. | Traktat z Turcyą w głównych zary- 


""FYYT Warszawa, 26 lutego. 


(Th.) W Hwudniowych, tajnych obradach 
ustaliła, właściwie tylko wysłvchała i oma- 
„Wwiała Komisya sejmowa dla spraw zagranicz- 
mych warunki pokojowe, które mają być wrę- 
zone rządowi sowieckiemu, w odpowiedzi na 
gego propozycyę pokcjową. Narady byly tajne, 
może właśnie dlatego ćwierkają o nich wszyst- 
kie wróble na wszystkich dachaci:. Jakoś 
dzienniki warszawskie nie są zbyt lękliwe, a 
chociaż pan Wojciechowski — silna ręka na- 
szego rządu, niewiadomo tyko, czy lewa — 
zagroził za tego rodzaju przekroczenia, nie 
mniej, nie więcej, jak tylko — internowaniem, 
to jednak dzienniki warszawskie znalazły sto 
sposobów, ażeby treść obrad, a pizedewszyst- 
«iem lezy rządowych propozycyj podać możli- 
wie najściślej do wiadomości opinii publicznej. 
Trudno —- nienia już dzisiaj dzieci. Swiat jest 

k doszczętnie zepsutym, ze chce wiedzieć, co 
się w nim dzieje, w szczególności co się z nim 
ma słać. Wie się zatem, chociażby z niejasne- 
go komunikaiu pava Stanisława Grabskiego, 
na jakich zasadach chcialby i mógłby rząd pol 
ski zawrzeć pokój z bolszewikami. 

Na pierwszy plan wysuwa się sprawa gra- 
nic. Rząd nasz stoi na stavowisku, że należy 
przeprowadzić pewnego rodzaju restitutio in 
integrun. Z tego stanowiska wypływa, że gra- 
nice z r. 1772 stanowią punkt wyjścia do ró- 
kowań w sprawie terytoryalnej. 

Zaznaczamy z góry, ze tomu zasadniczemu 
zapatrywaniu rządu nie można odmówić — 
teoretycznej słuszności. Zmartwychwstanie 
Polski polega właśnie na tem, że cały świat 
uznał nareszcie rozkiery za akiy gwaltu i bez- 
prawia, które się musi znicsć 1 w całości uni- 
cestwie. Stajemy i musimy stanąć na stanowi- 
sku. że gwalt nigdy nie woze być żródłem pra- 
wa. choċby w konsekwencyach wal bardzo 
dlugo. Prawo do własności, które zostało bru- 
talnie pogwałcone, nigdy nie ulega przedaw- 
nieniu. Z dego prawniczego i historycznego 
punklu widzenia nil! na calym świecie nie 
będzie mógł zaczepić stanowiska rządu polskie- 
go, który mówi do bolszewików: Uznajcie bez 
zastrzeżeń, że carat popełnił zbrodnię, kiedy 
sobie trzykroinie, począwszy od roku 1772, 
przywłaszczał te zicinie, które :ależały do 
Rzeczypospolitej polskiej. Nie ma powodu do 
przypuszczenia, że rząd sowietów będzie się 
wahał potępić gwalty i rabunki dokonywane 
przez carskie rządy. 

Dotąd jest wszysiko w porządku. Wiklać 
zaczęłaby się sprawa, gdyby wytyczenie gra- 
nic 1772 r. miało się stać ultymatywnem żąda- 
"niem. Takie żądanie otworzyłoby już wrota 
każdej niemiłej krytyce. Krytyka by sic rzuć i- 
la na bardzo wyraźne położenie narodowościo- 
"ve owych stron i nie mogłaby nie dostrzedz, 
‘że w Mohylewie, np., lub w Witebsku, Huma- 
„wiu lub Orszy osiadła jest rdzennie rosyjska 
ludność, z którą byśmy tylko mieli kłopot, 
gdyby nawet chciała do nas się przyłączyć. 

Zesada słuszna i jasna, a  konsekwencyei 
walpliwe i zawiłe. Jakże z tego wybrnąć? Oto 
poprostu w len sposób, że sie ządaniu uzna- 
mia aklów rozbiorowych za niebyłe, nadaje 
charakter deklaratywny, a nie charakter ulty- 
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„W POSZUKIWANIU FORMUŁKI* 
Wiedeń. PAT. Biuro kor. donosi z Paryża: 
Millerand oświadczył sprawozdawcy 


nie Turków w Konstantynopolu było zwycię- 
stwem jednej partyi wśród sprzymierzonych. 
Traktat pokojowy z Turcya jest w głównych 
zarysach golowy, w szczególności ważne są 
postanowienia o kontroli finansów, której Tur- 
cya będzie staic poddana. „Le Journal” dono- 
si w kwestył lerytoryalnej. że poszukiwana 
jest formułku, która wprawdzie uznaje suwe- 
renność sułtana, atoli czyni ją tylko nomi- 
nalną. 
WYLADOWANIE WOJSKA ANGIELSKIE- 
GO W KONSTANTYNOPOLU. 
Lyon. PAT. Radio krakowskie: Z Konstan- 


-- etaty delegata japońskiego Wali 
i miejośaci w Poli. 


Londyn. (Fel. wł.) Jak wiadomo, rceferował 


Londynie delegat japoński Malsui o prawach 
mniejszości w Polsce. Tekst zczolucyi, 
Maisui przediozył Radzie, brzmi: 


It traktatu między 
Ameryki, Auglia, Francvg, Wiochami i Ja- 
ponią z jednej a Polską z drugiej strouv, pod- 
pisanego w Wersalu 20 czerwca r. 1919, od- 
noszącego się do osób, które należa do mniej- 
szości iasowych, religijnych lub językowych 
podlegają gwarauesi Jigi Narodów”. 
Powyższa rezotucya zoslala przez Radę przy- 
a 


„Petil į 
Parisien“, że nie jest prawdą, jakoby pozosta- į 


jaka n e 2: w : 3 
į dziński podnosiii, że niedopuszczenie uczone- ; 
EA ; go lej miary i slaw of. Ask W 
„Postanowienia, zawaric w paragralach 1— | ai p" i slawy, R prof. Askenazy, na 
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 kompromitujscym itaklem. Min. Łopuszański 
ti szei sekcyi Wrzosek usiiowali przekonać ko- 


i misvę, że wobec aulonamii senatów uniwersy- 


gotowy. 


| tynopola donoszą, że w ponićdżialek wysddzi- 
i ly okręty angielskie w Konstantynopolu na ląd 
oddział piecholy i marynarki. 


BRIAND O STOSUNKU FRANCYL DO 
TURCYI. 


Kraków. Radio PAT. z Wiednia..Z Paryża 
donoszą, że w kowisyi dla spraw zagranicz- 
nych Briand wygłosił mowę o dyplomatycznej 
sytuacyi Francyi. Stanął ou na slanowisku, że 
regularne wojska tureckie atakują żołnierzy 
francuskich na francuskiej strefie i jeżeliby 
postępowanie takie diużej trwać miało, naten- 
czas Francya pozostawi lurcyę własnemu jej 
losowi. Komisya oświadczyła się za popiera- 
niem rządu broniącego interesów Francyls 
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Sprawa prof. Askenazego 


| Warszawa. (Tel. wł.) Onegdaj rozpatrywa- 


la sejmowa komisya oświatowa sprawę odrzu- 


R 2 A AE SE | cenia przez s Imiwersytef a rski i 
na drugiem posiedzeniu Rady Ligi narodów w | A PORE RA IW 
; kandydatury prof. Askenazego na katedrę wy* 


działa prawa. Pos. Rataj, Śmulikowski i Ru= 


teckich inivisterstwo jest bezsilne, gdyż nie 
posiada prawa mieszania się w tego rodzaju 
sprawy. Wobec tak słabych i niewytrzymują= 
cych krytyki argumentów zapowiedzieli inter= 
pelanci, że sprawę porusza na plenum Sejmu. 
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matywny i posłulatowy. Deklaracye tego 
pokroju mają w korespondencyi dyplomaty- 
cznej. a nawet w usinych rokowaniach dyvplo- 
malycznych bardzo realne znaczenie. One i w 
iym wypadku będą miały to znaczenie i mogą 
doprowadzić do bardzo ważnych i korzystnych 
skutków, choćby nawet przy ostateezncm usta- 
leniu granic. e 

Ważnym również jest jeszcze punkt w rzą- 
dowych tezach. Mianowicie ten, który żąda 
gwarancyi najwyższego przedsławicielstwa na- 
rodu rosyjskiego za dolrzymanie mającego się 
zawrzeć trakialu pokojowego. Kto ma być o- 
wem przedstawiciełstwem? To jest w gruncie 
rzeczy niesiadomem i dla nas zupelnie obo- 
jęlnem. To jest wewnętrzna sprawa Rosyi, 
chociaż ks. Lutosławski w znanej dobroci swe- 
go serca i troskiiwości o czysiość i porządek 
na świecie rozdziera szaty w smutku i żałobie, 
że Rosya nie jest dziś państwejn wolnem, bo 
się znajduje w niewoli... u żydów. W swojej 
bczgranicznej sprawiedliwości może nad „tem 
ubolewać, — reszty Polski to jednak zupełnie 
nie obchodzi. Rząd polski będzie pertrdktował 
z tymi czynnikami, które dziś laktycznie rzą- 
dzą w Rosyi, to jest: ze sowietami. A właści- 
wie lepiej z nimi rokować o pokoju, aniżeli, 
n. p., z panem Miljukowem... 

Oczywista, że ten punkt nie zawiera bynaj- 

: Zi» 


maiej żądania konstytuanity rosyjskiej. Nie 
przystępuje sie bowiem do rokowań z niei- 
stniejąacym kontrahentem, a nie mówi się 
kontrahentowi, że się wlaściwie czeka na in< 
nego kontrahenta. To są rzeczy tak jasne, że 
nawet specylicznie wypaczona endecka logiką 
będzie musiała z czasem je zrozumieć, chociaż 
na razie w szalonej chęci odwlekania rokowań 
pokojowych szukają endecy dziury na całemń 
i krzywizny na linii prostej, 

Daloby się naturalnie jeszcze dużo uwag po- 
czynić o tem, co rząd chce zaproponować Ro4 
syi. Ale sądzimy, że to jeszcze nie jest na czas 
sie. Teraz trzeba rządowi pozostawić swobodę 
działania, skoro przecież odpowiada wobeć 
państwa i wobec historyi za to, co teraz w tef 
niesłychanie ważnej chwili zdziała i jak to ola, 
brzymie zagadnienie rozwiąże. 

Jedno tylko należy stwierdzić: Ma się wrńa< 
żenie, że rząd przystępuje do sprawy nietylka 
z calą powagą, ale też ze szczerym zamiarem 
doprowadzenia do zawarcia pokoju, korzy-. 
stnego i sprawiedliwego, ale też i trwałego 
Kolo zalem znajduje się w pełnym pędzie, 
Miejmy nadzieję, że się zbliżamy: do upregnio” 
nego i ulęsknionego pokoju. 

Posunęliśray się na drodze do pokoju o że” 
den slanowczy krok naprzódę: w hi 
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Anglia wobec pokoju Polski z Rosyą. 


„Warszawa. (Tel. wł.) Prasa miejscowa do- 
gosi z Paryża, że tamtejsze koła polityczne 
przykładają wielką wagę do powodzenia obe- 
cnych narad w Londynie odnoszących się do 
sprawy tureckiej i rosyjskiej. Dzienniki ame- 
rykańskie utrzymują, że rząd angielski zamie- 
rza zmienić swcją taktykę w stosunku do so- 
wielów. 

Londyn. (Tel. wł.) „Morning Post“ podaje 
że na konferencyi pokojowej w Londynie zaj- 
mowano się stanowiskiem Polski wobec pro- 
pozycyi pokojowych  boiszewickich. Istniała 
pewna różnica zdań w sprawie udzielenia po- 
mocy i'olsce między Francuzami i Anglikami. 
P. Lloyd George oświadczył w Izbie gmin po- 
przedniego dnia, że W. Brytania nie udzieli 
pomocy Polsce w jej akcyi zaczepnej, ale po- 
wstaje oczywiście kwestya, co jest aktyą za- 
czepną. We Llrancyi wyrażono przekonanie, 
że Polacy winni nalegać na wycofanie się sił 
kolszewickicii poza pewną linię, — ewentual- 
nie linię Duiepru, dopóki alianci nie rozstrzy- 
suą sprawy terytoryalnej. 

Amsterdam (Tel. wł) Warszawski korc- 
spondent, dziennika , Malin" dowiaduje się, że 


Anglia. prze do rychłego zawarcia pokoju mię- 
dzy Polską i Rosyą sowiecka. Wedle tej infor- 
macyi Polska jako warunek sine qua non żą- 
dać ma opróżnienia prawego wybrzeża Dnie- 
pru. 


Zależność od koalicyi. 

Kraków. Korespondent warszawski „Czasu“ 
donosi: Odnośnie do zapowiedzianego wyja- 
zdu ministra spraw zagranicznych p. Patka 
do Paryża i Londynu, dowiaduję się z kół, 
mogących mieć dobre inforiuacye, że polskie 
wstępne warunki rokowań pokojowych z rzą- 
dem sowietów będą tylko podane do wiado- 
mości ententy, bez proszenia o zgodę na nie, 
lub o ich zatwierdzenie. 
, Zurych. W rozmowie z korespondentem 
„Neue Züricher Ztg“ oświadczył prez. mini- 
strów Skulski mn. i.: „Zawrzemy pokój tylko 
za zgodą aiiantów, dalsza wojna może być pro- 
wadzona też tylko za ich zgoda. Nie sądzimy, 
aby jeden z aliantów mógl prowadzić wojnę, 
gdy drugi będzie w jakikolwiek sposób poma- 
gał przeciwnikowi”. 
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kolandya a Witkełm il. 


Paryż. (Tel. wł.). „„Terups” cytuje opinię 
amsterdamskiecgo korespondenta „Daily Mail" 
który oświadcza, że Holandya niechętnie przyj 
mie usiłowania koalicyi podyktowania jej 
miejsca deporiacyi Wilhelma. Jednak rząd 
holenderski gotów jest rozważyć wszelkie ra- 
cyonalne życzenia umieszczenia Wilhelma w 
w miejscu, gdzie przestanie być jakiemkolwiek 
„niebezpieczeństwem da Europy. 


— Brzeiwz przedkyón termin okuparyi 
francuskie? w ientzerh 


Poznań. Radic z Nordeich: Londyński kore- 
pondent „Mating“ donosi, że debaty Komisyi 
Jeperacyjnej byly w osialaich dniach wielce 
podniesione Przedstawiciele wiełkich mocarstw 
ła wyjątkiem delegulo belgijskiego protesto- 
wali przeciw przediużeniu terminu okupacyi 
zajętych przez Francuzów feryioryow niemie- 
tkich. Korespondent „Malina” dodaje, że Jon- ; 


ard nie był w stanie pokonać opozycył. Na- ; 
śtępca Poincarego będzie miat zadanie niezwy- į 
kie ciężkie. 


Takie Peia me zezygzowć 1 ukarania 
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WAZYSKACK KAROWAJCÓW KENEENICI. 

Genewa, Tel. wł. Komisya międzyaliancka 
w sprawie ukarania winowajców niemieckich 
zebrała się na nowe narady. Jak wiadomo, 
zaproponowano na  ostatniem posiedzeniu 
przedłożyć rządowi niemieckiemu listę osób 
wojskowych, których wina nie ulega żadnej 
wątpliwości, a których zasądzenie i ukaranie 
przez Niemców świadczyć ma o właściwych in- 
tencyach rządu nicirieckiegoe. Komisya zwró-, 
c się obecnie do rządów Polski, Rumunii 1 
Jugosławii z prośbą o przyłączenie się do tego 
kroku, poczem zostanie uslalony tekst powyż- 
sej noty do rządu niemieckiego. 
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O władzę prezycienta 
republiki. 


Warszawa. PAT. Komisya konstytucyjna 
przystąpiła do obrad nad rozdziałem konsly- 
tucyi, dotyczącym władzy prezydenta republi- 
ki. W kwestyi czy prezydent republiki ma być 
naczelnym wodzem, wpłynęły i wnioski po- 
słów Dubanowicza, ks. Kaczyńskiego, Nie- 
działkowskiego, Wróblewskiego. Wnioski te 
przydzielono do rozpatrzenia podkomisyi. 

Komisya ustaliła dalej, iż prezydent repu- | 


; wiadanych w dyskusyi — nie widzą 


DEA O a o E 
bliki ma prawo laski. Akty «nneslyi odby- 
wają się wszakże w drodze usiawodawczej. 
Prezydent republiki wysyła przedstawicieli 
państwa do państw obcych i przyjmuje ich 
przedslawicieli, zawiera ugody z innemi pań- 
stwami. ale przed pedpisem ma je podać do 
wiadomości Sejmu. Zgody Sejmu wymagają 
natomiast umowy handlowe, ceine i umowy, 
które trwale obciążają państwo pod względem 
linausowym, albo zawierają przepisy prawne, 
obowiązujące obywateli lub wprowadzające 
zmianę granic oraz Uakiaty. Prezydent repu- 
bliki może wypowiedzieć wojnę i zawrzeć po- 
kój tyiko za uprzednią zgodą Scjriu. 
—— > 
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„Ścisłość'' p. Grabskiege. 

Warszawa. „Kuryer Poranny“ dowiaduje 
się, jakoby koła rządowe przyznawaly, że ko- 
munikat, ogłoszony onegdaj w prasie w spra- 
wie pokoju, nie zawiera dokladnego i ścisłego 
sprawozdania z oświadczeń rządowych i jesl 
raczej streszezeniem ogólnych myśli, wypo- 
jednak 


| powodu ani podzlawy do wystepowania z ja- 


kienikoiwiek sproslowauiami. Wykonanie pro 
gramu rzadowego, przedłożonego komisyi, 
wskutek takiej czy innej deklaracyi komuni- 
katu, oczywiście zadnej nie ulega zmianie. 
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zakaz sprzedaży nierucho- 
mości obcokrajowcom. 


Warszawa. „Kuryer Poiski* dowiaduje się, 
że p. minister skarbu przygotował projekt do 
prawa o zakazie sprzedaży nieruchomości ob- 
cokrajawzomm. Motywem projektu jest obecny 
stan waluty polskiej, wobec czego Iranzakcye 
sprzedażne na rzecz obcokrajowców są krzyw- 
dzące dla polskiego stanu posiadania. Projekt 
ten ze względu na warunki trakiaiowe oraz w 
przewidywaniu inwcstycyi obcych kapitałów 
w naszym rozwoju ckonomicznym może obu- 
dzić poważne zastrzeżenia. 


EJ 


[niesieni ograniczeń w przyjmowani lekarzy 
jydowskich w szpłałach 


Warszawa. (Tel. wł.) Od dłuższego czasu 
prowadzi Klub posłów żydowskich przy Tym- 
czasowej Żydowskiej Radzie narodowej kore- 
spondencyę z ministerstwem zdrowia w spra- 
wie deklaracyi, odbieranej od lekarzy w szpi- 
talach. Lekarze, którzy przyznawają się do 
narodowości żydowskiej nie zosiają przyjęć, 


| Przed hilka dniami otrzymał Klub posłów od 
ministerstpwa zdrowia odpis cyrkularza, wy 
slanego przez ministerstwo do dyrektorów za< 


kładów leczniczych w Galicyi,? który znosi 
rozporządzenie co do deklaracyi w tych pun- 
kiach, w kiórych mowa o przyjęciu na posady, 
tylko lekarzy narodowości polskiej lub ruskiej. 
1 znoszącego wogóle potrzebę deklarowania się 
lekarzy co do narodowości. 
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Aresztowania Żydów 


w Berlinie. 

Warszawa. (Tel. wł.). „,Najes fun Hajnf" 
donosi z Berlina: Dnia 19 bm. otoczono dziel< 
nicę żydowską i przeprowadzono ścisłą rewizyę 
w czasie której aresztowano prawie wszystkich 
mieszkańców żydowskich z Grenadierstrasse, 
ogółem 2000 osób. Rząd ogłosił w prasie kod 
munikat, w którym zarzuca Żydom wschod4- 
nim, że szerzą bolszewizm, handlują złotem 
i srebrem i są elementem nieproduktywnymaą 
Aresztowani mają zostać wysłani z Berlina. : 

M. Warszawa. (Telel.) Odnośnie do wia- 
domości o aresztowaniach Żydów w Berlinie 
donosi dzisiejszy „Hajnt“: Od osoby przyby- 
lej wczoraj z Berlina dowiadujemy się, że wia< 
domości dotychczasowe byly bardzo przesa- 
dzone. Dnia 19 bm. odbyła się w Berlinie zwy 
kła rewizya w poszukiwaniu za złotem i sreb- 
rem przy Grenadierstrasse. Aresztowano ogó- 
lem 500 osób i to w części tylko żydów. Mo- 
gących się wyłegitymować natychmiast uwol- 
niono. Frakcya niezawislych  socyalistów w, 
Radzie miejskiej Berlina wniosla w sprawie 
aresztowań interpelacye do magistralu. 


—— Jm Ló . 
Z Palestyny. 
ODCZYT Dra SYRKINA. 4 


Znany przywódca poale-syon. Dr. Syrkin 
wygłosił ostatnio w Jerozolimie w jędrniej he- 
brajszczźnie odczyt przed tysiącznym tlumem 
słuchaczy. Wywodzi? między inncmi: Nie pra- 
gniemy zamknąć przystępu prywatnemu kapi- 
tałowi. Jednakowoż prywatny kapitał nie po- 
trafi wybudować kraju żyd., ponieważ szu- 
kać musi taniej i obcej roboty, a taka polityka 
jest niebezpigczeństwem dia żyd. „Jiszub”, 
Jedyną właściwą drogą jest stworzenie zastę= 
pów, osiedłań robolniczych, kooperatyw i t. d. 
Srodki malcryalnc mają być uzyskane drogą 
pożyczki narodowej i podatków. 

KOLEJE PAŁESTYNSKIE. 

Między Merchawią a Genin zaczęła kursować 

regularnie kołej, która odchodzi od „Hajfy do 


s. 


Genin codziennie. è 
SNIEG W JEROZOLIMIE. 
Według wiadomości otrzymanych 11 bm. z 
Kairo donosi „Daily Express“, że w Jerozoli- 
mie spadł obfity śnieg. Zimna takiego jak w. 
dniu tym w Palestynie dotąd nie painiętano, 
RZ WŁ, ò 


Z blizkiego wschodu. 
NOWE STRONNICTWO W DAMASZKU. 
Paryż (Tel. wł.). „Temps“ przynosi tele- 

gram z Kairo c utworzeniu się nowego stron- 
nictwa w Damaszku, grupującego się koło e- 
mira Feisula. Programem stronnictwa jest: 
Niezawisłość i zjednoczenie wszystkich Ara- 
bów Syryi, rozwój szkolnictwa, równość praw 
cywilnych i politycznych i usianowienie mo- 
narchii opartej na rządzie parlamentarnym. 
POŁOŻENIE W CYLICYTI. 

Paryż. (Tel. wł). „Temps“ donosi, że po- 
mimo uzyskanego polączenia armii pułkowni- 
ka Normanda z armią generała Gueretty, ope- 
rujących w Cylicyi, położenie jest nadal pos 
ważne, gdyż wroga agitacya wśród ludności 
nietylko nie ustaje, ale nawet ostatnio wybu- 
chły nowe niepokoje w Marache. Wojska fran= 
cuskie musiały się wycofać z tego miasta i sta~ 
rają się utrzymać linię kolejową, prowadzącą 
z Adana de Aleppo. = |= 
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NOWY D-ZTENNIK > 


Przegląd polityczy. 


Radek o nawiązaniu stosun- 
„ków rosyjsko-niemieckich. 


r e pess RES . 
Donieśiiśmy już, że od pewnego czasu odby- 
waja się w Berlinic rokowania między dele- 


gatem rządu sowietów Wiktorem Koppem a : 
rządem niemieckim. Jak donosi „„Wieuer Alig. i 
Ztg.” z Berlina, rokowania le doprowadziły do i 


rezultatu. Rząd rosyjski zgadza się na przy- 
gotowanie pociągu wymiennego, który będzie 
dwa razy w tygodniu kursował między Mo- 
skwą a Berlinem i zabierał ze sobą jeńców nic- 
mieckich do Niemiec, a jeńców rosyjskich do 
Rosyi. Następnie ma być utworzoną linia okrę 
towa kiamburg—-Odessa, celem regularnej wy- 
miany towarów między Niemcami a Rosyą. 
Z Hamburga odejdą do Rosyi przeważnie przy- 
rządy roinicze i maszyny, a z Odessy do Ham- 
burga zboże. Trudiość polega tylko na tem, 
kto kontroluje « :ręty przejeżdżające przez Bo- 
sfor. Rząd rosyj ki sprzeciwia się temu prawu 
kontroli ze strony Anglii. 

Tyle wiadomości dziennika wiedeńskiego. 
W znanem czasopiśmie niemicckiem, wyda- 
waniem przez Ifardena „„Zukunft” ogłosił Ra- 
dek memoryal o przyszłym stosunku Rosyi 
do Niemiec, który wypracował podczas pobvlu 
w więzieniu moabickiem w Berlinie. Radck 
twierdzi, że Niemcy mogą sprowadzać z Rosyvi 
tyle surowców, ile polrzcbują, pudczas gdy 
Rosya może sprowadzać z Niemiec techników, 
inżynierów, chemików, celem podniesienia 
swego zycia gospodarczego. Niemcy ci będą 
mieli w Rosyi zapewniony byl, co prawda nie 
na modłę arystokratów pruskich. Układ nic- 
iniecko-rosyjski utoże zostać zawarty jedynie 
pod warunkiem wzajemnego nieniieszania Się 
do spraw wewauętrznych drugiego państwa. 

Reasumując proponuje Radeh: 1. podjęcie 
stosunków dypłomatycznych obu państw. 

2. Oba państwa wysvlają przedewszystkiem 
ekspertów gospodarczych, kićrzy maj: zorga- 
nizować wymiianę towarów, środków lrans- 
poriowych i poczynić wszelkie, potrzebne ku 
temu kroki przygotowawcze. 

3. W razie odmowy rzadu  uiemieckiego, 
przygotowanie ło wymiany towarów wezmą 
na siebie gospodarcze organizacyc niemieckie, 
które przez swok:h delegatów wejdą w kon- 
takt z rządem niemieckim. Ten ostatni — 0- 
świadcza Radek —- już po kiiku miesiącach 
przyiączy się do tej akeyi., Związki techników, 


„SiIZROF”. 


Księga „Jizkor* poświęcona żydowskim strażni- 
kom, poległym w Palestynie. Wumaczył i przede 
mową zaopatrzył Dr. M. Bicnenstock. (Nakladem 
wydawnictwa „Snunit*, Lwów 1920). 

Między pierwszymi pionierami naszego odro- 
dzenia na własnej ziemi Ojców znajdują się już 
mączennicy umiłowanej idei. Cicho, bez rozglosu, 
pońążyli do Palestyny i tam zginęli śmiercią mę- 
czenska, broniąc i zasłaniając swą piersią nasze 
krwawym polem ludu żydowskiego pracującego 
na własnej ziemi zroszone siedziby. 

Męczennicy ci nie rekrutują się z pośród szer- 
mierzy idei lub świeczników społeczeństwa ży- 
dow skiego, zginęli bez echa ci młodzieńcy, któ 
rym uśmiechało się życie — którzy na wieść o 
tem, że nasze niwy palestyńskie, nasze łaki i pola 
muszą być sirzeżone przed zawistnem okiem do- 
tychczasowych tubylców, podążyli do ziemi świę- 
tej i zaciągnęli się w szeregi „szomrim* stra- 
żników. 

Jedni zostawili w swych dotychczasowych sic- 
dzibach golusowych rodziców, których byli jedy- 
ną podporą, inni opuścili szkoły, niektórzy starsi 
wśród nich intrantne zajęcia, Sy tylko służyć swym 
rodakom, zakładającym nowe siedziby narodowe, 
szczególnie na „kresach palestyńskich“ w Gali- 
lei — swą siłą młodzieńczą i niestrudzoną od- 
wagą. 

Zginęli na stanowisku od skrytobójczych strza- 
łów arabskich i czerkieskich lub padli ofiarą cho- 
rób, których się nabawili w swym zawodzie stra- 
żniczym, przypieczętowałi krwią serdeczną dal- 
szy kwitnący rozwój naszych zagonów w ziemi 
świętej, swoje młode życie z radością dali w o- 
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A ńżyhierów : i-cHemiktw;: mietaieckićh „ SŁWoTzą 
biura; informacyjne dla” swyti członków;; któ- 
i rzy chcą przenieść się do Rosyi, a które to biu- 
| ra zarazem żastepować będą interesa Niem- 
| ców wobec panstwa rosyjskiego, 

| „Frankfurter Zig.” omawia przychylnie po- 
I wyższe propozycye Radka t zapytuje, kiedyż 
| 
H 


wreszcie rząd niemiecki olrząsnie się ze swej 
dotychczasowej bierności i nawiąże stosunki 
z rządem: moskiewskim? s +. 444 
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Związek socyalistów | 
niemieckich. 


Z upadkiem cesarstwa niemieckicgo i objęcia 
władzy przez socyalistów kierunku Scheide- 
manna nastąpił otwarty rozłam w partyi so- 
cyalistycznej. Po jednej sironie umiarkowani 
z Ebertem, Scheidemannem i Noskem na czele 
wszedłszy w związek z centrowcami i demokra 
tami-uczynili na rzecz 'tych partyi szereg kon- 
cesyi i coraz bardziej oddalali się od programu 
socyalistyczacgo — z drugiej zaś strony nic- 
zawiśli i komuniści z Liebknechtem coraz na- 
tarczywiej domagali się socyalizacyi, zniesie- 
nia parłamentu i zaprowadzenia rad robotni- 
czych i żolnierskich. 

Dw powyższe kierunki zaczęły się zaciekle 
zwalczać i to nawet bronią palne. 

Wsród tych walk nie brskio prób do pogo- 
dzenia obu zapatrywań i wywalczenia wspól- 
nej platformy. Odbyły się nawet dwa kongre- 
sy — jednak nie osiągnęły skutku. 

Dopicro przed kilku dniami odbył się zjazd 
w Regensburgu, na którym nastąpiło stwo- 
rzenie nowej socyalistycznej pariyi. 

Na zjeździe tym zastąpionych było 88 związ- 
ków socyalistów większości, 24 niezawislych, 4 
zwiazki zawodowe i kilku przedstawicieli ko- 
munistów. Po dluższej dyskusvi przyjęto wre- 
szcie następujący wspólny dla wszystkich kie 
runków program: 

1) Powszechne, równe, tajne, bezpośrednie 
prawo wyborcze dla wszystkich obywałeli i 
ohywałelek z ukończonvm 16 rokiem życia do 
wszystkich reprezentacyi ludowych. Wybory 
mają się odbywać w dniach wolnych. 

2) Bezpośrednie ustawodawstwce przez lud za 
pomocą stawiania wniosków i odrzucania, sa- 
imorząd ludności w państwie, prowincyach i 
gminie. Roczne uchwalania podatków. 

3) Uiworzenie socyaiistyczna-swicekiej szko 
ly jednego typu. Nauka bczpłalna,. 


Nd . : ; . . +1: 
| fierze, by niechętni sąsiedzi arabscy nie zdusili 


iw zarodku kiełkującego życia tych, do których ta 
ziemia przed wiekami należała, :« obecnie przy- 
! szli odebrać swą własność. 
| egli w cichym grobie i pamięć o nich zaginę 
| laby może, gdyby przyjaciele i towarzysze ich ci- 
jchego oliarnego życia i męczeńskiej śmierci nie 
| pozostawili im „monumentum aere perennius* w 
| tych serdecznych wspomnieniach, zebranych w lej 
i księdze. 

Nazwiska strażników ojczystych zagonów 
Korngolda, Schwcigera, Płotkina, Barala, Szmue 
| lego, Nissznowa, Achdutiego, Teicha, Chasanowi- 
| eza, kriedirownna, Barskiego, Salzmanna, Turnera, 
jtluya, Berline:a -- będą kiedyś umiłowane i dro- 
gie sereom odrodzonego rolniczego spole 
czeństwa żydowskiego w Palestynie, będą dowo- 
'dem, że zdobyliśmy znowu naszą ziemię wpraw- 
| dzie nie wśród szczęku oręża, ale ofiarą niejedne- 
|go młodego życia. Każde zaś życie poniesione w 
| ofierze dla odzyskania umilowanej ojczyzny jest 
{jednem z ogniw w łańcuchu tych tylanicznych 
| zmagań, kióre mają przemienić słow w czyn 
li marzenia nasze a wolnej, niepodleglej, własnej 
ko spełnić w najbliższej przyszłości. 
| 


Społeczeństwo żydowskie, które wraca do Ziemi 
świętej, nabywając posiadłości i budując swe 
'przyszle życie, jest ożywione najlepszemi chęcia- 
jiui wobec dotychczasowych tubylców, nie myśli 
| wcale zabierać im ich posiadłości, wszak wiek- 
| sza część ziemi palestyńskiej leży nieuprawiona 
i odłogiem i przez dawnych autochtonów może przy 
ofiarnej woli i entuzyastycznym zapale być zno- 
wu zamienioną w „krainę płynącą mlekiem i mio- 
dem*. Niestety, trudnem było zadaniem przekonać 
o tem podejrzliwych Arabów i Czerkiesów. Z nie- 


| chęcią patrzyli na tę nową wariką falę napływo- 


waze 3 >, 
4), Zdieśićńie; wszystkich przepisów, ogranie 
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5), Zniesienia, wszystkich przepisów, ograni- 
czających kobiety, 

6) Stworzenie mailicyi ludowej. Wszystkie 
Konflikty międzynarodowe ma rozstrzygać try- 
bunał. 

7) Rozdział kościola od państwa: 

8) Reforma ustawodawstwa i wykonywanie 
sprawiedliwości przez sędziów, przez lud wy- 
branych. 

9) Zaprowadzenie podatku progresywnego. 
Zniesienie podatków pośrednich i ceł. 

t0) Utrzymywanie przyjaznych stosunków 
z wszystkimi narodami, zniesienie tajnej dy- 
plonacyi. 

11) Zakaz zawierania związków. z partyami 
burżuazy jnemi. Każdoczzsne odwolanie posłów 
ludowych. 

12) Uspołecznienie wszelkich prywatno-ka= 
pilalistycznych instylucyi sztuki i wiedzy. 

18) Uspołecznienie i to natychmiastowe 
wszelkich środków produkcyi na zasadzie 
współdzielczej. 

Do związku powyższego przystąpili wszyscy 
robotnicy rolni Bawaryi i znaczna ilość robo= 
tników fabrycznych z całych Niemiec. 


Sprawa amiwertyleiu hebr. w Jerozolimie da 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Org. syon. 


W uzupełnieniu wczorajszego krótkiego sprawo 
zdania o piąlem i szóstem posiedzeniu Komitetu 
wykonawczego Organizacyi syonistycznej podaje- 
my dzisiaj w obszerniejszem streszczeniu ważniej- 
sze mowy, wygłoszone na wspomnianych posie- 
dzeniach. 

P. Kapłan (Ceirei-syon, Rosya) zwraca się 
przeciwko krytyce pracy polilycznej Kierownict- 
wa i oświadcza, że ważniejszem jest, ażeby w sze- 
rcgach syońskich zapanowała jednomyślność co 
do zasad przyszlej pracy w samej Palestynie, prze 
dewszystkiem co do formy i treści samorządu ży- 
dowskiego w Palestynie. Działalność nasza musi 
być uregulowana według zasady społecznej. Odno- 


di 


śnie do kweslyi arabskiej podkreśla mowca, że 
slarania nasze mają iść w tym kierunku, ażeby 


słosunki między narodem żydowskim a arabskim 
ułożyły się jaknajlepiej, a to bez wmieszania się 
czynników obcych. 

P. Spryncak (Hapoel-lłacair, Palestyna) za- 
znacza, że najważniejszą podstawą dalszego roz- 
woju naszego dziela w Palestynie musi być praca 
realna. Pamiętać musimy o lem, że odbudowujemy, 
naszą ojczyznę na Wschodzie, wśród narodów 0- 
ryeutalnych, którym wszczepić powinniśmy prze- 
konanie, że nie prowadzimy nieprzyjaznej dla nich 
polityki europejskiej. 


zz 


wą, przyzwyczajeni dolychczas tylko do starych 
Żydów, którzy przywędrowali złożyć swe kości 
w Palestynie i z rezygnacyą i bezsilną rozpaczą 
slali z niema skargą na ustach przed „zachodnią 
$cianą", niezdolni do czynu, Z lekceważeniem na- 
zywali to wymierające pokolenie „wlad al mite“, 
„dziećini smierci“. Nad tymi przez „chalukę* u- 
trzymywanymi bezsilnymi starcami mogli przejść 
do porządku dziennego. Ze zdumieniem i zawi- 
ścią przyjęli nowe młode pokolenie, które nie w, 
bezsilnej rozpaczy oczekuje przybycia Mesyasza, 
lecz z radosną pieśnią na ustach uważa za speł- 
nione marzenie powrolu, odkąd żydowskie pługi, 
zaorały ojczyste skiby. 

Dopiero nieustraszona odwaga tych „szomrim“ 
którzy nie pozwolili niszczyć plonów żydowskiej 
pracy i swą piersią jakby tarczą  zasłonili lud 
pracujący przed napadami, przekonała niechę- 
tnych, że pracujące na swej ziemi ojczystej młoda 
pokolenie żydowskie mie pożąda cudzego, lecz 
swojego bronić gotowe do ostatniej kropli krwi 
Ci, którzy zginęli w tej obronie pracy ludu żydow- 
skiego — to prawdziwi mączennicy narodowi i pas 
mięć ich w sercach ludu pracującego trwać będzie 
na wieki. 

Księga „Jizkor* (wspomnienie), którą na język 
polski pięknie przetłumaczył i serdeczną przed- 
mową poprzedził Dr. Bienenstock;  podobiznawi 
poległych w artystyczne ramy rysunkówe ujętimi 
zaopatrzył Gabryel Kenan, wydana wa Lwowie 


nakładem ruchliwego wydawnictwa „Snutiit”, Re 
dzie dla patomności trwałym męczeńskim ponini- 
kiem. gr a WO Wy 
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Pp. Kahn, Jean Fischer i prof. A Sal 


rek siwierdzają, że wywody ich zostały źle zro- 
'gumiane, nie miały one wcale tendencyi opozy- 
cyjnej. Kahn przyłączył się do rezolucyi, wniesio- 
nej przez dra Klea, wyrażającej Kierownictwu 
podziękowanie i zaufanie. 


MOWA PROF. WEIZMANNA. 


Prof Weizmann odpowiedział w dłuższym 
referacie na wszystkie zarzuty, podniesione pod- 
czas dyskusyi i wyjaśnił wszystkie nieporozumie- 
nia. W mowie swej przeszedł najważnicjsze fazy 
pracy politycznej syonizmu w ostatnich latach. 
Uważa on, że jeżeli chodzi o cel ostateczny, fałszy- 
wem jest robienie różniey między politycznym a 
niepolitycznym syonizmem. Cel ostateczny był za- 
wsze ten sam. Różnica polegała jedynie w meto- 
dzie, ktżrej bronili t. zw. „polityczni syoniści”, a 
która była w rzeczywistości fałszywą i jedno- 
stronną. Natomiast syonizm, który prof. Weizmann 
na 8. kongresie w Hadze sformułował jako synte- 
tyczny, okazał się w doświadczeniach i rezultatach 
ostatnich lat jako jedypie uprawniony. Gdyby na- 
sze pozycye kolonizacyjne w Palestynie były sil- 
niejsze, wtedyby nasze sukcesy i gwarancye poli- 
tyczne były jeszcze większe. W duchu tego synte- 
tycznego syonizmu musimy przystąpić do konstruk 
tywnej pracy. Jest ona podstawą całej naszej przy 
szłości. 

Na szeregu przykładów 
mann, jaki potężny wpływ wywalczyła sobie 

"Qrganizacya syonistyczna i wylicza trudności, 
które musiano przezwyciężyć na rozmaitych po- 
łach, a o których szerokie sfery nawet wyobraże- 
nia nie mają. Następnic omówił prof. Weizman:: 
stosunek polityki angielskiej i narodu angielskie- 
go do syonizmu i podkreśla wielkie znaczenic, ja- 
kie przypisuje Kierownictwo uznaniu syoniziuu 
przez ruch soeyalistyczny, Prof. Weizmann skoń- 
czył oświadczeniem, że uzieło nasze tylko wtedy 
zostanie zrealizowane, kiedy wszyscy syonisc 
*ydawać sobie będą sprawę z odpowiedziulnosci, 

. która na nich ciąży, i jeżeli skoncentrują wszystkie 
«iły dla wspólnego celu. 


SPRAWA UNIWERSYTETU I TECHNIKI. 
„ Szóste z rzędu posiedzenie poświęcone bylo 
'sprawie techniki i uniwersytetu. Prof. Weizmann 
przedstawił w swoim referacie przebieg starań o 
uniwersytet. tworzenie uniwersyletu wymaga 
wielkich przygotowań. Może to być tylko uniwer- 
gytet nawskroś hebrajski. Obecnie wchodzimy w 
stadyum przejściowe, podczas którego należy przy 
gotować budynki, podręczniki i ludzi. Na wzgó- 
rzu Skopusa znajduje się budynek, który nadaje się 
na pomieszczenie pierwszych instytutów uniwer- 
sytetu, mających w pierwszym rządzie zaspokoić 
potrzeby kraju. Jako takie proponuje dr. Wciz- 
fmann: inslytut hebrajski, któryby się z czasem 

zemienił w instytut fizykałny, chemiczny i mi 
roo e a dla gałęzi humanistycznych in- 
sBtytut hebrajski, któryby się z czasem przemienił 
w instytut dla oryentalistyki. Dr. Weizmann przed 
stawił warunki potrzebne na rozpoczęcie pierw 
szych prac uniwersyteckich i oświadczył, że sko- 
ro tylko otwartym zostanie uniwersytet choćby w 
mniejszych rozmiarach, łatwiej nam przyjdzie ze- 
brać fundusze dla wybudowy całego gmachu. 

Technika w Hajfie zatrzymać może program, 
przewidziany dla niej przed wojną. Ma ona być 
szkołą dla wychowania inżynierów. Prof. Weiz- 
mann wyraża nadzieję, że Jakób Schiff, który za- 
kupił przed wojną technikę dla Organizacyi syoni- 
ktycznej i nadal zainteresuje się tą instytucyą. 

W dyskusyi oświadczył się prof. Ohrenstein z 
kniwersytetu w Utrechcie za wnioskami prof. 
MWeizmanna i zaproponował, ażeby ustanowiono 
kuratoryum wolne od wszelkich wpływów posi- 
tycznych, które ma się zająć uniwersytetem. 

P. Sacher zwrócił uwagę na konieczneńć za- 
łożenia dzielnicy dla uczonych w pobliżu uniwer: 
sytetu. y ; 

Dr. Nordau przyłączył się też do waiasków 
WWeizmanna i oświadczył, że nie wolno mam ni- 
czego przedsięwziąć, czego z całą skrupulatnością 
nie wykonamy. „ M 

Prof. Warburg wykazał konieczność pielę- 
gnowania na uniwersytecie obok wiedzy przyrod- 
|niczej także wiedzy duchowej w szczególności 
,„oryentalistyki. Uniwersytet musi pracować spo- 
kojnie, bez oglądania się na zewnętrzne efekty, 
"Proponuje przeto, ażeby w pierwszym czasie uni 
yersyteł nie udzielał żadnych dyplomów dożtor- 

ich, P 
e T Böhm i Mockin oświade 
ają się przeciw zredukowaniu programu uniwef 
sytetu do gałęzi realistycznych. Böhm wskazał ma 
wielką siłę propagandystyczną, jaką osiads wę 
wszystkich nietylko żydowskich kołach plan be- 


dowy uniwersytetu. 
in poleca założenie ineżytutu gospo 


Dr. Rupp l 
łarczego da Wschodu i instytutu archeologiczne 

Sprineak wskąznje na koniegzzość wykastej 
Genis rolniczego. — 


ilustruje prof. Weiz- 
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Herman Struck występuje w obronie wiedzy | 
judaistycznej i proponuje, ażeby dla lych przed- 
miotów, co do których istnieją różnice świalopo- 
giadów, kreowano podwójne katedry. 

W końcowem przemówieniu doniósł prol. Weiz- 
mann, że rolnicza stacya doświadczalna Aaron- 
sohna zostanie z powrotem otwartą. Wskazał dalej 
na znaczenie polityczne instytutu urcheologicznego 
i zaznaczył, że uniwersyiet z czasem wszystkie 
galęzie wiedzy obejmować będzie, teraz chodzi 
tylko o stwierdzenie, jakie mają być pierwsze ko- 
mórki tego wielkiego gmachu. W końcu zapropo- 
nował wysłanie do Jakóba Schiffa tełegram z po 
dziękowaniem za poparcie, jakiego udzielił techni- 
te. Wniosek zusłał z wielkim entuzyazmem przy- 


iety. 
Na dalszych posiedzeniach przeprowadzono 
szczegółową dyskusyę palestyńska, której 


przebieg podamy w numerze jutrzejszym. 


pos 
LA . e 
Sprawa żydowska na Litwie. 
WYWIAD Z LITEWSKIM PREZ. MINISTRÓW. 

Przedstawiciel londyńskiego żyd. biura ko- 
respondencyjnego miał wywiad z prezydentela 
ministrów na Litwie, Galwancskosem. 

Litewski premier zaznaczył na początku ro- 
zmowy, że sprawa żydowska na Lilwie jest 
kwestyą mniejszości narodowej. 

Żydzi stanowią 13% ogólnej ludności w pań- 
stwie liiewskiem, w któreni zamieszkują rów- 
nież i inne narodowości, jak Voiacy i Białoru- 
sini. Rząd litewski gotów jest wszystkim tyn! 
narodowościem dać możność zupelnie swobo- 
dnego rozwoju narodowego. Ustawa przyjęta 
w słyczniu r. b. gwarantuje poszczególnym na 
rodowościoin autonomię narodową. Na zasa- 
dzie iej uchwaly rozpoczeły gminy żydowskie 
odbudowę swych orgunizacyi. Gminy te jako 
jednostki prawne łączą się w związek central- 
ny, na czele którego stoi przedstawiciel rządu 
t. j. minister dla spraw żydowskich. 

— Czy komitet centralny związku gminy ma 
wpływ na nominacyę ministra dla spraw ży- 
dowskich? 

— Naturalnie! Ministra wybiera komitet cen 
tralny gmin żydowskich, następnie zaś kan- 
dydaturę jego akcepiuje rząd. 

— Jakie są kompetencye gmin żydowskich? 

— Zarządzają one szkolnictwem, akcyą spo- 
ieczną, instytucyami religijnemi itd. Wykłady 
w szkołach odbywają się w języku żydow- 
skim lub hebrajskim. Rząd w tym wypadku 
zachowuje zupełną neutralność. 

— Na czem polega dziaiainość ministerstwa 
dla spraw żydowskich? 

— Minisieryum żydowskie jest przedstawi- 
cielem spraw żydowskich wobec rządu i jest 
pomostem łączącym żydostwo litewskie z pań- 
stwem. Minister dla spraw żydowskich jest 
czlonkiem rządu i ma wszelkie prawa przy- 
sługujące innym członkom gabinetu. Budżet 
ministerstwa dla spraw żydowskich pokrywa 
rząd. Mam nadzieję. że rezuliaty naszej poli- 
tyki narodowościowej dowiodą, iż uznanie 
praw poszczególnych mniejszości narodowych 
jest jedynem racyonalnem rozwiązaniem kwe- 
styi narodowej. Państwo nasze bedzie służyło 
za przykład dla krajów o '1nieszanej ludności. 
Obywatele żydowscy naszego państwa świado- 
mi są wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich 
ciąży, pracują też z nami z powagą i odda- 
niem. - 


Czeskie parad Narodowe 1i yko- 
nictwem narodowo-tydowskiem. |. 


Praga. Na posiedzeniu czeskiego Zgroma- 
dgenia narodowego w dniu 19 bm. przedłożył 
pasei narodowo -socyalistyczny Dr. Krejci spra 
wozdanie komisyi oświatowej o petycyi organi- 
zaeyi narodowo-żydowskich w sprawie szkol- 
miewa żydowskiego. Zjazd nauczycieli żyd. 
szkół elementarnych i średnich, który odbył 
się w czerwću u. r. w Ołomuńcu, wystosował 
do prezydyum Zgromadzenia narodowego te- 
Jegraa, w którym domaga się urzeczywistnie- 


"Nr; 673 
nia praw narodu żydowskiego do szkolnictwą 
wiasnego. 

Sprawozdawca wskazuje na prawa mniej« 
szości zawarte w traktacie z Saint Germain ł 
oświadcza: „Musimy się liczyć z tym faktem, 
że znajdują się u nas obywatele państwa, któ- 
rzy przyznają się do narodowości żydowskiej, 
i że obywatele ci zasługują na uznanie ich na- 
rodowości, jak się to już stało w innych pań- 
stwach. Uznanie to wynika z zasady, że kn- 
żdy człowiek sam rozstrzyga o swej przynależ= 
ności narodowej. W polityce musimy się li- 
czyć z Żydami jako narodeni. 

Stanowisko to zajęła też komisya oświatowa 
i dlatego jestem zdania, że analogiczna de= 
cyzya nastąpi w sprawie szkolnictwa“. 

W głosowaniu przyjęto pelycyę według spra 
wozdania komisyi oświatowej, 


Od Wydawnictwa. 


„Podniesienie opłat pocztowych, wprowadze- 
nie ustawowej relacyi marki į korony, będą- 
ce przyczyną dalszej zwyżki płac całego per- 
sonalu, a szczególnie zarządzenie, podnoszące 
cła do 900 procent, które to zarządzenie spo- 
wodewało znaczne podrożenie artykułów dzien 
nikarskich (papieru, farby drukarskiej itd.), 
zmuszają Wydawnictwo „Nowego Dziennika“. 
na równi z wydawnictwami wszelkich innych 
pism krakowskich i krajowych do nowego 
uregulowania prenunieraty. 

Z dniem 1. marca b. r. ccna pojedynczego 
numeru wynosić będzie 70 ienigów, abona- 
ment miesięczny 19 marek, abon. miesięczny 
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową 21 
marck. 


Wydawniciwo „Nowego Dziennika“. 


KRONIKA. 


Kraków 28 lutego 

— Z powodu spoczynku sobotniego i wczesnego 
wskutek tego zamknięcia redakcyi, numer dzisiej- 
szy nie zawiera ostatnich wiadomości telegraficz. 
nych i kronikarskich. 

— Szkoła akrobatów — czyli przejedź się jedyn- 
ką. Przeciętny krakowianin, to jest taki, który 
się nie „dorobił“ na wojnie, nie ma banku na Stra- 
domiu, nie handluje parafina, „nie jest portyereim 
kotelowym, słowem taki sobie przeciętny krako. 
wianin, który z racyi powyższych wielce smuliych , 
powodów ma szczerą, niekłamaną „antypatyę ' do 
jiakrów — radby Się od czasu do czasu przejcciiał 
tramwajem. Nie myślcie znowu, że tak sobie dia 
przyjemności — nie, skądże: po pierwsze, tc ża- 
dna przyjemność, a pe drugie, gdzieby tam taki 
sobie zwykły krakowinin miał „głowę“ do przy» 
jemności! Ot, poprostu: daleka droga, stare — mo: 
cno już w pielgrzymce życiowej podniszczonc no- 
gi, no i — — tysiąc koron para butów — to są 
przecież argumenty, wymowne argumenty, nawet 
wtedy, kiedy cena biletu tramwajowego wynosi 
całą koronę. — Zdarzyło się otóż pewnego dnia, 
gdy deszcz rzęsisty obficie polewał ulice i przeci:o 
dniów, że taki wlaśnie smutny krakowianin w mo- 
cno wytartej zarzutce zapragnął z Kazimierza u- 
dać się do odległej dzielnicy tramwajem. Po bo- 
haterskiej walce z wiasneim sumieniem (żona, pa: 
nie dzieju, dzieci...) odźałował biedny podróżnik 
tę nieszczęsną korone i pełen rezygnacyi czeka na 
jedynkę. Czekał niedługo — godzinkę mniej wizcej 
i powiedzmy odrazu, czekał nadaremno, — bo nasz 
biedny krakowianin był może koncypientem adsva. 
kackim, może dziennikarzem, może poetą, może 
profesorem uniwersytetu, ale nie był.. akrobatą. 
A na to, żeby się dostać do jedynki, trzeba być co- 
najmniej akrobatą, -— ci jak wiadomo wszysiko 
potrafią; ale gdzież jest do pomyślenia, żeby taki 
sobie, zwykły człowiek, nie linoskoczek, mógł od 
moslu podgórskiegg do Floryańskiej stać na je- 
dnym palcu, albo wfsieć na jednem ramieniu, alko 
czy nie jest to obaleniem, gruniownem obaleniem 
fizycznych praw d nieprzenikliwości, jeśli na je- 
dnym stopniu tramwajowym „stoi“ (równocześnie:) 
15 osób, — to jest przecież czysta metafizykal 
Nasz biedny koncypient czy profesor, widać prze- 
ciwnik metafizyki, odszedł piechotą mrucząc: 
„Cyrk wędrowny — czy co? Skąd oni, u licha, na- 
brali tylu akrobatów?“ — 

A może krakowska spółka tramwajowa chce 
biednym Izraelitom z Kazimierza, bo ci najwięcej 
z jedynki korzystają, dać łatwą sposobność do ćwi 
czeń gimnastycznych? Może, — tyle się przecież 
mówi o fizycznej degeneracyi Żydów. 
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|= Bialą mąkę amerykańską po 25 dkg. na osobę 
będą wydawały sklepy rejonowe i konsumy od 
Wtorku 2. marcu br. w cenie po 5 kor. za 1 kg. za 
Sülaczeniem üt odcinka legitymacyi zbiorowej. 


© — Sprzedaż soli za luty. Za miesiąc luty wyda- 
twać będą sól sklepy rejonowe mączne począwszy 
d dnia 2 marca w racyach po 1 kg. na osobę na 
iupony górne L. 65 i 66 łegitymacyi zbiorowych 
tj. po pół kg. na każdy kupon, w czem 10% va- 
„fzonki w cenie: 1) sól biała (warzonka) a) fla 
(zonk cene 2 K 29 h (1 Mk. 60 fen.) za 1 kg. 
(b) detailicznie 2 K 36 h (1 Mk. 65 fen.) c) hurto- 
ywnie 201 K 43 h (141 Mk.) za 100 kg. 2) sól II. 
fsorty (wielicka) a) dla przemysłowców 1 K 72 h 
ga 1 kg. (1 Mk. 20 fen.), b) detailicznie 1 K 86 h 
1 Mk. 30 fen.), c) hurtownie za 100 kg. 150 K 
100 Mk.) 3) sól bocheńska: a) dla przemysłow- 
tó 2 K za 1 kg. (1 Mk. 40 ien.) b) detailicznie 
R. .1h (1 Mk.50f.), e) hurtownie za 100 kg. 
fim «© 43 h (120 Mk.). Sklepy rejonowe i konsumy 
ze za się nutychmiast po przydział soli w Biu- 
rze 'zentralnem Magistratu (Wiślna L. 4). Tak w 
hu. »wniach jak i sklepach rejonowych i składni- 
“caci konsumów mają być powyższe ceny soli uwi- 
doczione. 


— W sprawie dodatkowej aprowizacyi robotni- 
ków. W myśl uchwały Komisyi kwalifikacyjnej 
dla spraw dodali owej aprowizacyi robotników, 
fMagistral zawiadamia Zarządy Zakładów przemy- 
T znajdujących się w najbliższem sąsiedz- 
stwie miasla, które mają siedzibę w Krakowie, iż 
wykazy swych pracowników przepisane rozporzą- 
„dzeniem Magistratu z 23 stycznia 1920 r. L. 406 2) 
iw celu przyznania dodatkowych racyl żywaaści, 
| mogą przedkładać w Magistracie miasta Krakowa 
f (Wydział III. c, oficyny I. p.). 


-- Doręczanie telegramów w nocy. Zanim wy- 
dane zostaną jednolite przepisy dla ruchu telegra- 
ficznego na obszarze całej Polski, Ministeryum 
poczt i telegrafów poleciło, aby telegramy pań 
„stwowe, adresowane do władz, urządów i insty- 
zducyi społecznych w porze nocnej doslarczane 
byy wiedy, ;cżeli wiadomo, że jest tam ktoś dla 
A rana depesz, inaczej należy telegramy do- 
f słarczać rano Telegramy państwowe, przeznaczo- 
ne do osób prywatnych, należy 'dostarczać w po 
jrze nocnej tylko wtedy, jeżeli opłacone i oznaczo- 
ne jako pilne i w tym celu posiadają umówione 
znaki „D“ lub „Noc“. Wszystkie telegramy bez po- 
przednio wymienionych znaków, co do których 
urząd oddawczy jest w możności osądzić, że treść 
ich jest rzeczywiście pilna, o ile urząd telegrafu 
„posiada piśmienne oświadczenie adresatów, by im 
'nie doręczano telegramu w nocy, należy się do 
tego zastosować, bez pobrania za to dopłaty jako 
szczególnej dyspozycyi. Pora nocna od paździer- 
mika do kwielnia uważa się od godz. 10 wieczór 
422 godz.) do 7 rano, od kwietnia do 30 września 
uważa się od godz. 11 w. (23 godz.) do 6 rano. 


— Zjazd dyrektorów teatrów w Krakowie. Ww 
dniach 11, 12 i 13 marca br. odbędzie się w Krako- 
wie zjazd dyrektorów scen polskich. Według roze- 
słaacgo programu przedmiotem zjazdu będą na- 
stępujące sprawy: statut związku dyrektorów, 
kontrukty z artystami, sądy rozjemcze, uregulowa- 

„nie praw autorskich w teatrach polskich, wreszcie 
tsprawa zawodowego wykształcenia artystów, re- 
żyserów ilp. W zjeździe wezmą udział zaproszeni 
„yrektorowie teatrów warszawskich, krakowskich 
bvowskich, teatru poznańskiego i łódzkiego. 
teatry miejskie nadto będą zastępowane przez re- 
-  rezentantów miast Warszawy, Krakowa, Lwowa 
i Poznania w osobach wiceprezydentów miast. 
Obrady odbywać się będą w sali konferencyjnej 
, magistratu. 
|! — Zmiana przedstawień. Ze wzglądu na wielką 
manifestacyę narodową w Krakowie w sprawie 
„Ślaska Cieszyńskiego, w nadchodzącą niedzielę i z 
jpowodu przyjazdu kilka tysięcy Ślązaków, teatr 
lim. J. Sowackiego pragnąc uczcić drogich gości, 
idaje w niedzielę 29 bm. dwa urocyzste przedsta- 
iwienia popularnego obrazu Anczyca „Kościuszko 
'pod Racławicami" pop. o godz. 3 i wiecz. o godz. 
i/-mej. Z tego powodu odpadnie niedzielne przed- 
„stawienie pop. „Nerwowych* i kasa zwraca pic- 
imiądze za zakupione na nie bilety. „Lilla Weneda“ 
[wyznaczona na wiecz. niedzielne przedstawienie 
dana będzie dopiero w poniedziałek 1 marca. Za 
bilety zakupione na niedzielę wiecz. kasa zwraca 
pieniadze względnie wymienia je na nowe bilely 
ina poniedziałek. 


— Na biedne dzieci żydowskie złożono w naszej 
redakcyi koron 233, zebranych na komplecie w 
konserwatoryum tanecznem prof. Wiktoryi Pol. 
Wołińskiej, zamiast rewanżu za kolylion. 


KOMUNIKATY. 


— Haszachar. W sobotę o godz. wpół do ósinej 
wieczorem odczyt dra Menaschego p. t. „Kollekty- 
wizm a kooperatyzm". Goście akademicy mile wi- 
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— Iwriah (Stradom 15), Dziś w sobotę o godz. 
3-ej popoł pogadanka hebr. p. t. „Polityha żydow- 
ska“. Zagai L. Wanderer. 

— Merkaz Haccirim. Sobota: 10 godz. przed poł.: 
Dalszy ciąg zwiedzania Wawelu; 3 popoł.: Zebra 
nie w sprawie akcyi na rzecz F. N.; 314 popol: 
Ref. Dra Kragena „O istocie pieniądza”; 8 wiecz.: 
Zabawa taneczna, dochód na rzecz „Biblioteki lu. 
dowej”. 

Repertuar teatru miejsk. im. Juliusza Słowackiego 

W sobole 28 bm.: „Lilla Weneda“. 

W niedzielę 29 bm. popoł. i wiecz.: „Kościuszko 
pod Racławicami“. 

Poniedziałek 1 marca: „Lilla Weneda*. 

Repertuar teatru miejskiego powszechnego. 

W sobolę 28 bm. „Księżniczka czardasza”, 

W niedzielę 29 bm. popol: „Białe ffrtuszki". 
wiecz.; „Róża Stambułu“, 

Repertuar teatru „Bagatela“. 

W sobolę 28 bm. popoł.: Drudgi koncert symfo- 
niczny, wiecz.: „Twarz i maska“. 

Niedziela 29 b. m. o godz. 4:4 popł.: III, koncert 
sym’, wieczorem „Wuj Bernard". 

Poniedziałek 1 marca „Twarz i maska“. 

Repertuar operetki w „Nowościach*, 

Sobota, 28 b. m.: „Targ na dziewczęta”. 


NADESŁANE 


Za rubryką tę radakcya nie odpowieda. 


zawiadomienie. 

Dnia 1 marca 1920 o godz. 6 wieczorem od- 
hędzie się w sali Izby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie (ul. Diuga 1) pierwsze kon- 
stytuujące 


Walne zgromadzenie członków 


stow. z ogr. por. „Pard“, przemysł artystyczny 
i domowy w Krakowie, na które Sz. Członków 
którzy swe przystąpienie zdeklarowali zapra- 
szamy. Porządek dzienny obejmuje sprawo- 
zdanie z dotychcząsowej czynneści, b) przyję- 
cie statulu, c) wybór dysekcyi, d) wybór Ra- 
dy nadzorczej, e) wnioski i interpelacye. 
Osobnych zaproszeń się nie wysyła. sł 
Komitet przygotowawczy: 
Dr. Nichtberger, R. Pfeffer. 
Dr. Zimmermann. 
a 
Z okazyi zaślubin 
p. Hani Sobel z p. Ignaceim Tiefenbrunerem 
z Podgórza, składają serdeczne życzenia 
S. Horowitzowie. 


Dr. Beres, 


Dzieci Ochronki żyd., przy ul. Mostowej 2 


ddiękują serdecznie p. Janinię Dintuchównie 


za złożone na cele Ochronki 1100 K z do- 
chodu z zabawy „Gałganierzy*. 3368 


Adwokat Dr. Stanisław Keiner 


obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
prowadzi kancelaryę 


ue W krakowie, przy mity Radziwiłławskiej L, l. 


MUC p. T. Fiaumenkafiówna z Rochi 


ur. w 1896 r. w Jodłówce tuchowskiej pro- 
muje się dnia 28-go lutego na uiwersytecie 
Karola Ferdynanda w Pradze na doktora 

wszech nauk lekarskich. 3364 


Dr. med. J. Schenker 


b. asyst. kliniki Prof. Chairmont'a 
we Wiedniu 
Operator, specyalista chorób chirurgicznych 


Kraków, ul. św. Gertrudy 16 
ord. od 2 do 4 po południu. 3371 


Ze względu na to, że nie doszło do poro- 
zumienia między pracodawcami a robotnikami 
krawieckimi, stow. przemysł. cechu krawców 
zwołuje NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 
pracodawców na dzień 1 marca 1920 o godz. 
5 popol. do Izby rękodzielniczej, 

Stow. przem. cechu krawców 
3368 w Krakowie, 
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Hanka Pollakówna Maurycy Korngold 
Zakopane Kraków 


zaręczeni w lutym 1920. 3369 


Helena Folkman Herman Kornfeld 
Siedliska Gorlice 
zaręczeni w lntym 1920. 


3366 


Z okazyi zaślubin naszego kolegi p. Maksa 
Heflera z p. Miną Schmiererówną z Jaro- 
sławia serd. gratułują i szczęśliwej przy: 
szłości życzą 


1695 


Mojżesz Roemer i Leon Kele 
z Rzeszowa. 


GIEŁDA KRAKOWSKA Z 27-g6 LUTEGO. 


Akcya bankowe: ofiar. żądano transakc, 

Bank Przemysłowy . o . « . . . + » 5800— 620— 60:— 

» Hipoteezny . gn URS x 740: — —— 

m _Gal. dla handlu i przemysłu | « 600— 640— 
Gal. Ziemski Bank Kredyto gó 530:— 570:— 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. . 280— ="— 

= 

Akcye Tow. handi. I przem.: 
Polskie Tow, hand. . . . . „ ,. © 450:— = 
Handl. Spółka akc. „Impex* . . . . . —= ję AE 
Zieleniewski a . . . -. . 1... + .1200—  1300—  1%60— 
„Lemiesz* fabryka maszyn rolniczych . „ —— -^ 
Tahe, Portland Ementa; Szczakowa —— —— 
„Górka“ fabryka cementu . . « . .1257—  1325— 2 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza . . . | 1815— 1975 — i 4 
nTepege“ Tow, dla przedsięb, górniczych 2100—  22000—  2150— 

Waluty I dewizy: 

Marki niemieckie . l „ . .. . e. 252— — 
Ruble carkie po 100 rb. , 864 245— Z = 
Ruble carskie po 500 rb. „ - © 2 2 7 245:—  255— 

n  dumskie „ , . a 65'— 75— 
Dolary ameryk. . . „ . . . cy © 215— 225—. 22730 
Lei rumuńskie sre a sonona +. 300— 320— 
RE ... . U oko 5 —— —— 

LUKY 6 GU boo GG u 68 . = = i 
Praga . , na n ote w alecs pitam s lie ad 
——0— 

Z SALI SĄDOWEJ. W 


/— Złodziej wiejski, Przed tutejszym sądem przy- 
sięgtych odbyły się wczoraj dwie rozprawy. W 
pierwszej na ławie oskarżonych zasiadł 25-letni 
Michał Wróbel, urodzony i zamieszkały w Nie- 
dzieliskach, któremu akt oskarżenia zarzuca sze- 
reg kradzieży, popełnionych na szkodę kilku mic- 
szkańców tej samej wsi. Oskarżony przyznaje się 
do winy, tłómaczy się jednak chorobą umysłową. 
Wobec orzeczenia lekarskiego, że Wróbel, jakkol- 
wiek nieco na umyśle upośledzony, jednak nie mo- 
że być uważany za chorego umysłowo, skazuje go 
sąd na 4 miesiące więzienia. 


Oskarżony o podpalenie. 


Druga rozprawa toczyła się przeciwko %8- 
letniemu Wojciechowi Kłeczkowi urodzonemu 
1 zamieszkalemu w Czernej. Według aktu os- 
karżenia miał Kłeczek o pólnocy dn. 21 ezerw= 
ca 1919 r. podpalić dom, będący własnością je- 
go żony Franciszki, przyczem ta ostatnia wsku 
tek skoku w czasie pożaru ze strychu doznała 
śmiertelnych obrażeń i niebawem zmarła. Po- 
wodem tego czynu miały być niesnaski na tle 
zdrady malżeńskiej, stwierdzono bowiem, że 
w czasie slużby wojskowej Wojciecha Kleczka 
który od r. 1944 był na wojnie, żona jego utrzy 
mywalła stosunek miłosny z niejakim Andrze- 
jem Badaczem. Na rozprawie ckazalo się, Że 
Badeez był już kilkakrotnie karany za różne 
jazestępstwa. Świadek Z:fia Piepizowska cór- 
<a zmarłej Kleczkowej z 1-go małżeństwa po- 
twierdza, że między Klzczkiem a jej matką by- 
ly częste nieporozumienia, dlatego że ta ostate 
nia „żyła dobrze" z An'lczejem Badaczem. Kry 
tycznej nocy gdy Pieprzowska razem 2 matką 
spały w domu, do drzwi zaczął się dobijać Kle- 
czek, grożąc, że dom podpali. Z cbawy przed 
nim obie kobiety schronity się na strych, po- 
czem Kłeczek wyważył drzwi, zabrał z domu 
jakieś zawiniątko i pa wyjścia podpalił strze= 
«hę Gdy dom zaczął plonać, Pieprzowska przez 
dziusę w dachu uciekła, a gdy po krótkim czą= 
sic wróciła, znalazła już martwe zwłoki swojej 
matki, która widocznie z obawy przed spalee 
niem się skoczyła na dół tak niefortunnie, że 
przy temu doznała śmiertetnych obrażeń. Oskar 
żony do winy się nie poczuwa i twierdzi że żo- 
na do nid strzelała ze strychu, że rzucała dy» 
namit od którego miala się zająć strzecha. Nie- 
którzy świadkowie stwierdzają, że rzeczywiście 
słyszeli owej nocy detonacye podobne do hu- 
ku wystrzałów. Mimo, że zeznania dalszych 
świadków wypadały na nickorzyść oskarżone- 
go, przysięgli 9 giosami zaprzeczają pytaniu 
trybunału, (czy oskarżony dom podpalil), wo- 
bec czego Kleczek zostaje uwoluiony. 


Zestawienie datków do funduszu narodowego. 
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Z powodów technicznych, sd nas nlezaletnyeh; spó- funduszu narodowego w ciągu r. 4920 kwoty tyna i Chie 64528 pesetów i 500 franków, Grecyą 
o pf k mon s Ah enet OF ah oś jednego miliona marek. Kwotę tą nę drachm, 4.051 funtów szterlingów i 430 fran; 
diekimy w nim objaśnienia do znajdującego się w j TOZdzielimy odpowiednio na wszystkie miasta ||ż%» Nagi SWE Araki: Si goa 
b i w najbliższym czasie podamy wszystkim ków, Rumunia 132.000 lei, 82500 franków i 2529 ma- 


PSE waga ADA Komi kasi ZĘ BRC rek, Czechosłowacya 583.937 czeskich koron, Pa- 
s * S E ASO ość zebrać się mającej przez ||estyna i Syrya 1886 "untów szterlingów, Belgia 

Pewna część miast nie opróżniła dotąd puszek i nich z tego tytułu kwoty. Spodziewamy Się, |»3.084 belg. tres, 3.533.60 holguld i 85 marek, Jugo- 
ŻFEN., choć miało to być wykonane jeszcze w Chol| Że komisye żfn. umożliwią nam przez ener- |sławia 360.392 koron, Szwajcarya 33.360 szwaje. 


Hamoed Sukkoth. Prosimy uskutecznić to bezzwłocznie: giczną pracę wykonanie zleceń biura cen-|irauków, Indye holenderskie 14.965 hol. guldenów, 


i przesłać nam sprawozdania i pieniądze. Te komisye, | tralnego. Bulgarya 244.252 lewów, i 100 marek, Kanada 

które powyższej instrukcyi nie wypełnią, wykażemy ; z . F 5.19 dolarów, Francya 38.979 franków, Alzacya- 

imiennie w lutowym wykazie. i y > l Lotaryngia 34.488 franków, Galicya zachodnia 
* j pamiętajcie © zbiórce purymowej na rzecz 


3 £ i 357.138 koron, Galicya wschodnia 350.160 koron, 
OSO noRcanie uszystióNkośiizye, by oblicz ay | kelenii galicyjskiej im. Dra ©. Thona. Austrya 329.878 koron, Białoruś 23.142 marek, 


i ; S ć ia 6. skich 
się i przesyłały nam sprawozdania z zebranych na fn. ki Szwecya 7.379 szw. koron, Dania 6.357 duńs 
adzy G issia: Przekazywanie pieniędzy prosi- | r - s koron, Egipt 306,10 funtów szterl., Litwa 17.500 ru- 
my uskułteczniać przy pómocy czeków P. K. 0. 142.663. í R r ; bli, 845 marek, Norwegia 3.954 norw. koron, Sin- 
s é | Dochody żydowskiego fund. nar. wynosiły w roku |gapore 170 funt. szterl., Australia 141,3 funt. szterl. 


11919 5.551.539.50 franków i niezrealizowanych ru-| Węgry 72.005 koron, Tunis 3061 fres. Liflantya 
Komisye FN. zechcą zarządzić zbieranie oztem* 'bli 1.196.675.13, -— Kwota ta rozdziela się na po-|i Kurlandya 872 marek, 50 funt. szterl. i 10.024 
plowanych marek pocztowych. Fundnsz naro- ; szczególne kraje w następujący sposób: rubli, Bukowina kor. 40.000. Portugalia 1.071 fcs. 
dowy może uzyskać z tego znaczne dochody. Marki! Stany zjednoczone i Ameryka Północna 123.976|i 9 funt. szterl.,, Estonia 6.450 marek, Chiny 77,13 
nieaszkodzone prosimy nam usurtowane przesłać. jdolarów, Anglia 18.488,77 funtów szterlingów, |funt. szterl. i 300 dol., Hiszpania 26,12 funt. sztęrl., 

* è s Niemcy 1.001.393 marek, Włochy 10.000.— funtów |Marokko 50 fsc., Ukraina 44.000 rubli (dochód 4 


n i szterlingów i 6.510 lirów, Rosya 281619 rubli, |z dnia kwiatka w Odessie). 
Centralne biuro w Hadze nałożyło na nas {23.600 marek i 9.882 f. szt, Syberya 862.094 rb. 


bowiązek zebrania na rzecz żydowskiego | Polska 1,033.669 pol mk., Afryka 8.069 f. sz. Argen- =m 
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pieca? „NUMTEMNEWE Z KIL mune 3 cały dochód, 


S) p 3 K A Dramat w 3 częściach, przedstawiający >+ Dramat w 3 aktach z udziałem powszechnie przeznaczony 


całym szeregu grozą przejmujących obva- $ znanej czteroletniej 


ZIELONA 17. $ zów histaryą wojny światowej. 2 MARYI OSBORNE. 


è Poczatek w dnie powszednie o godzinie 4:30 pcepołudniu, w sobo i IG 
TELEFON 2474. 3 1014 niedziele i święta o godzinie 3-ej popołudniu. | ki dia inwalidów 
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E | law ra OWIE, uli. ijars ALNY, B 
- E: 
« Telef. Nr. 3106 m 
am vis a vis Hotelu Francuskiego a 
A WYYYYY a 
A kupuje I sprzedaje: izy, towe | 
i i BE: efekty, walory, dewizy, towaty. . 
=- Przeprowadza transakeye! handlowe, giełdowe i przekazowe zagraur*zne. i E 
: Przyjmuje tak korony jak i marki polskie ma książeczki wkładkowe ; E 
nej t 1i EJ 
pre<eń A 
zz | 
= Giwiera rachunki bieżące i cproceniowuje takowe po 3 proc. 
m Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broadway FiRane E 
EJ Corporation i złączonych z nim banków polskich Broadway National Bank, Falis National Bank 
g i American Bank. 
a Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce. e 
E Bośredniczy we wszelkiej korespondencyi i transakeyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce. EJ 
rq Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki „na własnej linii okrę- 
A towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski. i 
— 
A Brzesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy. El 
td 
m 5 8 procent 
El W EE dywidendy od akcyi płaci Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919. EJ 
E 
4.8 WŁASNE FILIE: 4 
= procent = 
a viaas a Lwów, Przemyd, Tarnopol, Sanok, Grohony, lublin, Gdańsk, Pemai. >= zee 
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ŻĄDANIOM KLIENTELI ZADOŚĆ CZYNIĄC OTWORZYŁEM W FABRYCE MOJEJ ODDZIAŁ |i, tarki Ayttyczne malar ay polskich i zc i 
nicznych, bromo-sreD! 


DO PRZEFASONOWYWANIA ak AW A ARIE EA ik. dja 
i ole jelki Ze po . = 
1553 KAPELUSZY DAMSKICH nach przystępnych Wydawnictwo KRAM 


według nalnowszych modali E. Biegeleisen, Kraków, Bocheńska 6. 3361 


z całem ję dowi i wynagrodzenidłii 


Zdolnej moedniarki Nowa magiel uroczy | VWYVWYYYYV Kuchnia ściśle rytualna. RO. się tyłko 


ciela realności, ul. Kupa 5. 


na pierwszorzędną sił łoszenia pisemne 

i po szukuje zaraz a j hii ; Pudełka do iA N. Dz. ie Be modniarka*, 
Berta Stricker, Haki. u. Miodowa L. 1. AMUL (IQLAIUWJ | z papierosów 

-a na gumach do szyb- kupuje ZOstawlOny dnia 26 iutego w pociągu 

Zdeinei panny kich tur do wynajęcia. Adnministracya szkolnym Oświęcim-Kraków PAKUNEK, za: 


Wiadomość: Garaż, wierający międzyi innemi rzeczami modlitewnik 


„jake siły blurowej ul. Wielopole L. 17, „Nowego Dziennika*. „Korben-Mynche* jest do odebrania up. 355 


poszukuje się. lub Telefonem 2391. 
Zgł do pisemne pod „Cz.* do Adm. N. Dz. 1696 | 1682 AAAAAAAA Jakóba Grüna w Brzesku. 
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“akladam Gal. Spółki Wydawniczej w Krakowie. Redaktor odp.: Dr. Samuel Liebeskind. „Nowa Drukarnia Dziennikowa* w Krakowie, ul. Orzeszkowej Zə 
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